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Papież Leon XIII. wobec nauki. 


Rok jubileuszowy Ojca św. zaznaczył się nieprzerwa- 
é wiel- 
ki nastroić potrafiła. Rozbrzmie 


taktu politycznego i zręczności dy: 


nym 


zoregiem podniosłych momentów, w które po 


a świal chrze: 


wały głosy podziwu dla 


płomatycznej w uregulowaniu trudnych spraw Kościoła, dla 
pieczy okało rozwoju Kościoła na zewnątrz i Lroski w upo 
rządkowaniu slostnków na wewnątrz, dla gorliwości około 


rozbudzenia zycia religijnego, dla ajcowskiego serca i rady 
w ulżeniu losu pracujących, a nawet nie ukrywana zachwylu 
dla górnych wzlolów na wyżyny Parnasnu. l nie są to j 
stio ałalności Leona XIM. W ni 
cGowanym rzucie brakuje tego rysu charakterysltyczneyo, który 
Leona XT. najbardziej da 
Grzegorzów, gykstusów, 
slosunck Leona XIII do 


strony bogatej d 


postać uplastycznia i wielkich 
i Benedyktów czym podobną. Jestto 
nauki. Mimo olbrzymiego postępu, 
jakiego dozyliśmy we w tkich prawie dziedzinach ducha 
ludzkiego, nie brak dzis zdań w kołach katolickich, że nauka 
(la. wiary niebezpieczna, że wiara hez nauki dobrze się ob- 
chodzi, że o to eo się dzieje poza wiarą, katolik wiele iro- 
ię nie potrzebuje. Slanowczem zaprzeczeniem 
|. wyraźne stanowisko Ojca św. w 
górujący wykształceniem i nanku wartość nauki wysoko 
wia. I tak jest lekceważenie nauki jest 
jej braku i n omości. »Ignoli nulla cupido. 
Ojeice św. i pragnie uprzedzenia í przesądy rozprós: u do 
umiłowania nauk Czyni to i swym przykładem 
Zwierzchnika IVošcio słowem najwyższego Nauczyciela 
i Doktora. Chociaz Leon NII. nie zostawi dzieł uczonych po 
sobie, to jednak całe je: ycie będzie wymownem 
ctwem szacunku jego i miłości dla nauki Gdybyśmy 
ngli te rozległe studya w młodości i mozolną 
dla których nawel przyjęcie święceń Z 
niepodobna przemilezeć późniejszego działania już wpływ 
jego na innych miał wagę i znaczenie. Jako biskup czyni 
starania, by w jego dyecezyi oświata jak najszersze i naj- 
trwalsze zapuściła korzenie, — baczne zwraca oko, by szcze- 
golnie młodzież sposobiąca się do stanu duchownego posia- 


tych 
Sam 


tej merze. 


zawsze. wynikiem 


W ia 


świade- 
pomi- 


pracę nad sobą, 


dła wszystkie nauki, które do tak wzniosłego a Lrndnego za- 
u są niezbędne. Z. 
troskliwością objął ca Z okiem ciągle 
zwróconem w wypadków chwili obe- 
ene), występując z wytrawnym sądem i radi swoich enc 
klikach, Lrwałych pomnikach jego rozumu i mądrości: Obok 
świuła nadprzyrodzonego, klórego potężny blask ukazuje wy- 
soki kręgi nicba Iwi scienłiarume 1 »Sedis sapien- 
tiae<, jaśnieje w nich żywa pochodnia świallu naturalnego ku 
rozprószeniu i wieku m niu najpro- 
stszej drogi do oslaleneczgo celu. Leon NIIL jest myślicielem 
głębokim, ale zarazem (rzeźwym i praktycznym. Badawczy 
jego umysł nie wychodzi gotowej ide, ale od fuklów 
spostrzeganych, — nie gubi się też w ulopijnych ilnzyach, ale 
irzyma się gruntu rze Właściwem mu jest docie 
kanie przyczyn, chwylanie wielkich spraw ze slrony islolnej, 
owanie środków, by na odpowiednie zły tory zbliżyły 
się prędzej do swego rozwiązania, 

Obejmując dalekim wzrokiem dążności naszego wieku, 
dostrzega wielkie zamieszamie na wszystkich prawie polach życia 
publicznego 1 prywatnego. Ludzkość w ślepej pogoni za chwi- 
lowymi często nieuchwylnymi celami, traci zdolność jasnego 
patrzenia na rzeczy, nie rozpoznaje, klórędy i dokąd zdą: 
Przyczynę leg: zamęlu widzi Leon XII. w ogólnenm zbocze- 
niu od prawdy. Dobie o luk wyhilnie analizującym charakte- 
rze jak nasza, każe w drodze rozumowej szukać prawdy. Przy- 
pomina, że prawda dwoma płynie strumieniami, ale jeden 
i tan jest obu początek. Powołuje się na przeszłość 
dziejową jako niezbity dowód, że te czasy największym świe- 
ciły š przyrodzone światło zlewało się 
odnie i harmonijnie z tem nadjrzyrodzonem. Pragnąc 
le podwójną siłę ognia w naszych czasach, dąży do 
nia studyum biblijnego i do krzewienia nauk świeckich. 
zgłębianie Pisma św. pragnie, by czystość i namaszczenia 
Słowa Bożego, klóre przez tyle wieków przebiega świat cały 
izawsze do nowego odradza go życia, dzisiejszą wiedzę teolo- 
giczną przenikaęło, małowidomym otworzyła oczy, oziębłych 
zagrzało į podniosło. „Vivus est enim sermo Dei et efficax“. 
Powagą berła pasterskiego udziela sankcyi zapasom rozumu 
ludzkiego z fałszem i przeciwnościami prawdy. Przeszłość 


pra 


wo adłszy 


na Stolicy Piotrowej 14 
ły świat sobie podległy, 
edzi bieg 
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1 teraźniejszość ma jej dać świadectwo. W tym cem 
piera szczególnie studya historyczne i filozoficzne. 
chee przywrócić to dawne prawo, by ona była mistrzynią ży- 
Cia. Będzie zaś mą, jeżeli faktów dziejowych zuprawiuć nie 
będzie sztuczna tendencya, źródła uwolni się od mętów. 
wszelkie przystępne środki zużylkuje, „sł quid verum since- 
rumque sił appareat“. A więe tylko objektywne i dla prawdy 
podjęte badanie! W imię nauki 1 prawdy olwiera uczonym 
skarby Walykanu, inicyuje i popiera naukowe wydawnictwa, 
roslauruje dawne zabytki sztuki i wznosi nowe Jak dla cennej 
nauki ma rzetelną cześć, lak dla jej obrońców i pracowników 
zachętę, dla jej przybylków i inslylueyi gorące zawsze uznanie 
Przodków naszych chlubme wspomina jako stróżów w 
wilizacyi, uniwersytetowi Jagielońskiemn jako 
i głośnej siedzibie nauke życzy, by w nin >wszelkie co naj- ' 
przedniejsze nauki kwilnęły i »dobranej młodzi wychodziły 

zgoła na coraz większy pozylek«, 

Rozwój nauk i szerzenie zdrowych pojęć tem większem 
jest życzeniem papieżu, 0 ile wiek nasz zdradza chwiejnoś 
zamieszanie, niepewność w odróżnianiu prawdy od fałszu. | 
Leon NIH zastanawiając się nad (ym stanem, znajduje, że 
dużo złego narobiły m teoryc niektórych filozofów u szero 
kich mas jrzyjęte i rozpowszechnione. Kierownik woh, rozum. 
|rzewrolnemi zasadami napojony, przewrelnie wpływa na ' 
wolę i przawralne wywołuje czyny. Z bystrością dyagnosly 
łączy zapobiegliwość lekarza. Dy złe uleczyć i usunąc, trzeba 
pracę skierować na samo źródło, w którem złe Ikwi. Chw iej- 
nym lub złym wpływom oddziałującym na rozum przeciwsla- 
wić stałe, silne i zdrowe zasady. Znakomite usługi odduć lu 
nogą nauki a szezególnioj la, która jest syntezą nauk, filo- 
zolia. Ona jost dźwignią samej wiary: toruje drogę do lepszego 
zróżomienia jej prawd, w samem Objaśnieniu rzeczy rozumo 
wi dosiępne jaśniej tłómaczy, niedostępne zbliża, nadziemski 
początek lwangelii i Kościoła dowodnie wykazuje. Ojcowie 
Kościoła usilnie ją zalecah, upalrując nawet dla niej figurę 
w złotych i srebrnych naczyniach i kosztownych szalach, z któ- 
remi Izraelici wyszli z Egiptu. W filozofii znajduje religi 
przed atakami przeciwników. Świadectwem starożylnych Ojców 
Kościoła i Apologetów rolę tę w pierwszych czasach chrześci- 
jaństwa zaszczytnie spełniła, spełniała ją w ciągu wieków, a1dziś 
społmć może: dziś są napaści gwałtowne trzeba je lylko znać, 
umiać odpierać i na ich miejsce zdrową naukę aplikować. Przy- 
kład Justyna, Trenensza, Klemensa Aleksandryjskiego, Urygi- 
nesa i innych poucza, jak hasła rzucone podejmować, osą- 
dzać, zbijać i prostować. Jak bronią nauki skutecznie walczyć, 
poucza Bazyli W., Grzegorz a nadowszystka Augustyn. Prace 
doktorów scholastycznych wykazują, en można metodą 1 
kową w tym względzie zrobić Wzorem do naśladowania 
masz z Aquinu. Zaden z sysiemów filozoficznych nie spełnia , 
wobec nas tego zadania, jakie spelmała filozofia wobec slaro- 
żylnych: una przygotowywała i prowadziła do wyższego celu. 
My znamy swój wysoki eel i mamy jasną gwiazdę, pod którą 
do tego celu dojść niechybnie zdołamy. A jednak Tomasz 
z Aquinu może być dla nas ulrwaleniem i pourzeniem. On 
jak w starożytności Arystoteles ogarniał całą wiedzę swego 
wieku 1 z lak rozległego widnokręgu stawiał prawidła, nie z ja- 
kiegoś partykularnego punklu widzenia jak za nas zdarza się czę- 
sto. On życiem swem stwierdzał to, co w piśmie głosił — ważna 
to nauka dla czasów, w których wygłasza się najszczytnicjsze 
hasła a nie żyje się według nich. Św. Tomasz poslawił silne prin- | 


p'o- 
Ilistoryi 


I 
u- 


wie Pańskiej, 


cipia, na których dnpiero jak na mocnych gramtach się oparł, 

w naszych czasach zwykłe wznosi się gniachy najrozmailszych 
pomysłów, nie patrząc, czy fundamenta im odpowiadają. W To- 
maszu wiedza i wiara zlały się w eudowuą harmonia, ú nas 
częsty rozdźwięk a nierzadko zupelny rozbral miedzy nauką 
a wiarą. Wielką powagę Tomasza z Aqnim uznaw 


wioki 


przeszłe, wielbiły sławne akademie (zwłaszcza tmluzka), pod- 


nosili wielcy papieże od Klemensa VI. do Benedykta XIV., 
y sohory, na soborze Trydenckim Summa św. Tomasza 
obok Pisma św. 1 dekretów papieskich. Wymownie za- 
leca jego sposób opanowywania nauk i władania niemi Leon 
MII w pierwszym rzędzie przyszłym pracownikom na ni- 
którzy są szczególniejszym przedmiolem troski 
Ojea św. Mają om być »Ńwiatłośeą świala« i >solą ziemie, 
a będą obojgiem, jezeli z świętością życia połączą naukę. 
Czeka ich praca w aczyszczaniu chwastów i odpieraniu aln- 
ków, wymierzonych na tę winnieę, klórą oni mają uprawiać 
Sił e palrzebują wielkich i niezawodzących. Spotkają się 
i z lakimi, klórzy wprawdzie jeszcze pocisków na ieh win- 
nice kierować me będą. ale którzy idąc za wyłącznym prze- 
wodnictwem rozumu z ożywczych jej soków czerpać nie ze- 
cheą. Do tych trzeba bedzie umieć się zbliżyć, pozyskać ich, 
ich argumentami zwichnięlią równowagę między wiarą n ro- 
zumiem przywrócić ! tak da owczarni Chryatusowej napowról 
sprowadzić. Kształcenia się meuslannego wymaga i od doj- 


rzełego duchowieństwa, aby odświeżając wiedzę i powiększając 
ją 2 tem większą usilnością z pokrzepionemi od czasu do czasu 
siłami ducha mogło się zająć własnem udoskonaleniem i slu- 


żyć wieczyslemu zbawienin bliźnich. Apelując do zakonów,- 


by za wzorem wielkich założycieli i świeczników ieh stawa: 
rzyszeń, dążeniem da doskonałości w cnocie jakoleż wiódzą 
w rozmaitych gałęziach nauki 1 pożyteczną pracą nad kształ- 
ceniem umysłów, przyczyniały się do spełnienia najszezytniej- 
szych zadań Kościoła. Wszystkim zaleca szukanie prawdy za 
pomocą nauk, ale me gorączkawem rzucaniem się w naj- 
skrajniejsze teorye i hipotezy, ale ślulem filozofów seholasty= 


| cznych spokojnem a wszechstronnem rożwikływaniem okry- 


wających ją zasłon. Zaszczepienie nauk takiego Tomasza 
z Aquinu w dzisiejsze społeczeństwa, może nawel niektóre 
piekące i gniolące kweslyc rozw. (, może przyczynić się 
da rozjaśnienia gmatwanej dziś kweslyi wolnej woli, odpo- 
wiedzialności przed prawom rozkazami panujących, obo- 
wiązka wzajemnej pomocy 1 miłażci. 

Siła zasad i konsekweneyi, która z pism Tomasza wionie 
dobroczynne oddziaływać mozo na rózne dziedzmy umysłowo- 
ści ludzkiej (nie wyjmując nauk przyrodniczych, których postępu 
Leon XIII. nie zapoznaje), i na drodze spekulatywnoj ucząc do- 
cickania ukrylych sprężyn tak różnorodnych a przecież do 
jednego celu zmierzających zjawisk, wskazywać wyzsze prze- 
znaczenie, do jakiego duch ludzki siworzony, W len sposób 
zniknie chwiejność, zniknie błąkanie się i wąlpliwość, klórą 
jednostronne konkluzye nieklóryeh filozafów sprowadziły. 
Powołanie się na ięlego Tomaszu z Aquin nie jest co- 
faniem się wslecz, ale umiejęlnem wykorzystaniem dorubku 
przeszłości, nie jest krępowaniem ducha, ale ojecowskiem po- 
uezeniem, jak ma rozwijać skrzydła, by następnie wzhić 
się da lotu samodzielnego. A do tego nie przeslaja Ojciec 
św. zagrzewać. W encyklice wydanej przed rokiem z powodu 
Arzechsetnej rocznicy śmierci błog. Kanizyusza, oddając hołd 
zasługom, nauce i enotom lego męża, który tak skulecznie 
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połykać się umiał z nieprzyjaciółmi wiary i Kościoła, nawo- 
wszyslkich katolików do gorliwego pielęgnowania nauk 
ulezenia bronią umiejętności z wr 
ysikich polach działalności prywalnej í publicznej. 
lść za tym głosem — lo obowiązek ehrzi 
lo golowanie się do boju z nieprzyjaciółmi świalłości, — tn 
zwycięstwo sprawy Bożej pod wieszezym znakiem » Łumen 
de celow, br. Śm. 


Ws 


Kazanie na niedzielę XVI. po Świątkach. 


„A oni Gia postrzegali”. 
tak. XIV. | 
Farezyuszowie podstrzegali P. Jezusa na kazdym kroku, 
aby Go w czemkolwiek podchwycić, a potem żniesławić przed 
ludźmi. Nie mało takich i dzisiaj, dla których sola w oku 
dobre imię bliźniego. Szkodzą mu też na sławie, gdzie tylko 
4, przez swoję obmowy. Niecny to rodzaj, a posłuchaj- 
k wielce szkodliwy. O tem też powiem dzis naukę 
1. Komu szkodzi obmowa. 
2, Do czego obmówcu obowiązany 
l 
Kogoz to nazywamy obmówca? Kto roznosi pomiędzy 
drugich potajemne, ukryte grzechy i wady bliźniego, kta 
je rozpowiada innym bez żadnej przyczyny -- oto obmówcą. 
Podpatrzył on kogoś i na jakimś grzechu podchwycił; albo 
wlkrył w nim jakowąś wadę, która mu ujmę przynosi, i głosi 


zami napotykanymi na | si 


| pluwał A kiedy g 


to zaraz na wszystkie strony -- oto obmówca. Albo też za- 
słyszał od Innych coś złego o bliźnim i wnet to samo dalej 
rozpowiada oto obmówca. Gdyby nie on, byłby ten grzech 
bliźniego pozostał przed ludźmi ukryty, byliby o tej wadzie 
jego ludzie me wiedzieli, a teraz już z ukosa nań patrzą 
i natrząsają się z niego jako z człowieka, który się potknął 
i upadł Już on w ich oczach obrany ze czci, z dobrego 
imienia, a ty coś ta sprawił, zgrzeszyłeś cięzko. 
Powiesz możę: co prawda, to wolno powiadać. A gdyby 
ç kto inny o tobie całą 1ozpowiadat prawdę? Dowiedzicliby 
się ludzie, żeś może złodziej, żeś cudzołożnik, żeś pijanica, 
żeś pokrzywdził ubogich. A czy byłbyś rad z tego? czylry 
cię wtedy serce nie bolało? czybyś może i nie zapl: t nad 
zhańbieniem twej sławy? A co tobie nie miła, nie czyń i dru- 
Powiadasz, że co prawda, to i mówić wolno. A cóż 
przecie do tego przynaglaż czy dobro i zbawienie bli- 
źniego? Jeżeli tak, lo idź a w cztery oczy mu powiedz: bra- 
cie, opamiętaj się. Albo powiedz tym, którzy mogą złemu 
radzić, a więc ojcu, matce, a więc przełożonym jego świe- 
ckim czy duchownym. Wtedy to wypełnisz ta rozkazanie P. 
Jezusa: „Jeśliby zgrzeszył przeciwko tobie brat twedj, idź 
a kars go między toba a onym samym. Jeśli cię nie ustu- 
cha, nożmij š soba jeszcze jednego albo dwu, aby 1 uściech 
„Jednego albo dwu świadków stanęło wszelkie słowo, A je- 
śliby ich nie usłuchał. powiedz Kościołowi* (Mat 18.15. 17), 
Ale ty z twoją nowina wszędzie się rozliegasz, tylko nie 
tam, dokądbyś trać powinien. I kogo tylko napotkasz 
czy w polu czy na drodze, już mu szcepcesz na ucha: wi 
cie wy, co ten a ten zrobił, co się tam stało u tamtego? 
1 jak długo żyjesz, jeszcześ się z takiem upodobaniem nigdy 
nie pomodlił, z jakiem rozpowiadać z ukryte upadki bliźniego. 
To ci osobną 1adość przynosi; radość to szatańska. 
Posłuchaj jednak komu przez to szkodę wyrządzasz. 
Subie najpierw, bo grzechem cię swoje su- 
mieme. Juści obmowa to grzech ciężki, skora Pismo św. po- 
wiada: (Dbinón'ce Bogu obniierzłes (Rom. 1, 30). Jako ı zło- 
dziej obmierzły jest Bogu ten ca bliźniego krzywdzi na 
majątku, tak i obmówca. f on też krzywdzi brata swajcga 
na sławie, a sława, a cześć u ludzi, więcej niż majątek: »Sła- 
raj się o dobrą staire, bo ta dłużej trwać bedzie tobie niż 


tysiące skarbów drogich i wielkich: (Ecel. +, 15). Nie myśl 
więc, że to niczem jest, błotem bliźniego obrzucić. Nie miej 
sobie tego za błahą rozrywkę, obrać go z dobrego imienia. 
słyszysz, jak Pismo św wysoko dobrą sławę stawia: wyżej 
m skarby wielkie i bogate, bo sława dobra jeszcze i po 
śmierci z toba pozostanie. 

W księdze o cnotach i grzechach opowiada Jan Aedeus, 
z zakonu serafickiego, co następuje: Był niektóry człowiek, 
który lubiał sławę bliźnich szarpać przez swoje obmawy. 
Umarł on nagle, bez spowiedzi, bo zresztą i nie był wart 
językiem tym wyznać grzechy swojc, którym dobre imię 
drugich tak poniewieraŁ Nie długo po śmierci pokazał się 
on jednemu ze swoich znajomych, aby mu wyjawić, co ga 
za grobem spotkało. A miał ci on język cały ognisty, a wi- 
siał mu od ust aż do ziemi. Przygryzał ga po kawałku i wy- 
go całkowicie wypluł, on mu na nawa od- 
rastał. Znajomy ów przerażony pyta: coby to znaczyło. Od- 
powiada; Jak długo żyłem, członkiem tym przeklętym wszy- 
stkich prześladawałem, dlatego na wieki od tej męki wolnym 
nie będę. — [ty za twoje obmowy taką sabie karę gotujesz. 

Ale obmowa przynosi szkodę i temu jeszcze, kto jej 
słucha, a z weselem i z ochotą słucha. Tyś o tem może 
nawet i nie wiedział, Skoro znalazłeś czas wolny, biegłeś 
do owego domu, na owe schadzki, bo tam się nawin na- 
słuchałeś do syta, a wszystkie na szkodę sławy bliźniego. 
I nic do: es słuchał cickawie, aleś jeszcze obmowcę i za 
jezyk ciągnął, aby ci wszystko opowiedział dokładnie, 
I tak z nim razem ciężko grzeszyłeś. Ba mówi Bernard 
„Obmawiać, albo słuchać obmowy, nie wiem, ca z tego 
A mogłaś jednak 


św: 
dwojga jest potępienia godnicjsze* 
tej obmowie przeszkodzić jaka gospodarz domu, nakazując 
milczenie. Mogłeś bronić jakoś sławy bliźniego, choćby 
przypomnieniem tych słów Jezusowych: » Nie sądźcie a nie 
będziecie sądzenie, _ Wiemy ztesztą, jak ludzie łatwo temu 
wierzą, co złego słyszą o bliźnim. Czynom dobrym nie chcą 
dać wiary, alc złym bez wszelkiego wahania. Powiedz więc 
obmówcy: A cóż ty sądzisz o sobic? Myślisz, że tudzkie ję- 
zyki zajmują się tobą? 1 takie ci nawet mogą przypisy- 
wać rzeczy, o których ci się ani nie śniło. Unikaj zresztą 
obmowców jakby złego powie Więcej się słuchania ob- 
mów obawiaj, aniżeli śmierci. Nic rozgłaszaj też dalej, co złego 
słyszałeś o bliźnim, ba tak cię upomina Duch św: »Słysza- 
łoś słowo przeciw bliżnienu twemu, niech umrze zuraz 
w tobie, u nie pekniesz ud miegos (Sir. 19. 10). 


A do czegoż ahowiązany ten, co tajemne grzechy bl- 
źnicygo bez potrzeby rozgłosił? — Odebrał mu sławę, niechże 
ja nazad powróci. Bo uhmówca ta złodziej, a więc i do 
niega suje się to, co do złodzicjów: nie będzie grzech 
odpuszczony, dopóki wziątek nie będzie zwrócony. A sława 
więcej wazy, aniżeli jakiekolwiek dobra doczesne, to też 
k naprawienia sławy wiekszy, niż powrócenie rze- 
czy skradzionej. Oddaj Więc, © sprawiedliwie zabrał 
bliźniemu; powróć mu dobre imię jego. Od tego cię nikt 
zwolnić nie może, nikt, żaden ksiądz, żaden Biskup, am 
Ojciec św. 

Wyspowiadałeś się, powiedziałeś i to, żeś abmową twoj 
= możeś i rozgrzeszenie otrzymał. Jeżeliś 
ELE sławy wydartej nie wrócił, jeżeli i nie myślisz o tem, 
grzech tw jj po dawnemu ciąży na tobie. I przyjdzie ci kic- 
dyś stanąć na sąd Boży i wyrok polępienia usłyszeć. Bo 
żaden złodziej do nieba nie pójdzie, a więc ani złodziej dobiej 
sławy bliźniego. Napraw więc póki czas, coś zepsuł na do- 
brej sławie brata twojego. A jakże ci ta naprawić? Toć nie 
możesz mówić, że to nieprawda, coś o nim rozgłaszał, bo 
prawdą jest, że się tego gizechu dopuścił, że ulega tej wa- 
dzie. Jakże ci więc powrócić jega sławę u ludzi? Jedyny 
sposób na to, abyś go teraz przy każdej sposobności wy- 
chwalał z tych dobrych zalet, które na nim spostrzegasz: 
z jego miłosierdzia dla ubogich, z gorliwości w służbie Bo- 
żej, z uczynności dla swoich sąsiadów. -- Jeszcze wołam na 


- 
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ciebie: póki czas, póki żyjesz, spiesz się powrócić dobre imię 
bliźniemu twojemu, a lżej ci będzie umierać, a Bóg c 
twoją winę przebaczy. 

Alc utrata sławy pociąga za soba nieraz i stratę do- 
czesną, Kupiec zniesławiony poczyna mniej za towary targa 
wac. Rzemieślnik z sławą nadszarganą nic ma już zamówień 
na swoją robotę. Sługa odarty z dobrego imienia utracił 
swą służbę. A to wszystko spiawił jezyk twój, twoja obmowa. 
Czy dosyć ci naonczas tylko sławę jega naprawić? Nie dosyć, 
trzeba ci jeszcze i szkodę wyrządzoną nagrodzić, inaczej 
grzech twój nic może ci być odpuszczony. 

Staw sobie teraz to wszystko przed oczy, rozważ ile 


! W ostatnich czasach Rptej było już niedobrze, a w wyż 
| duchowieństwie wprost ohydnie. 


złego narolnł świegotliwy twój język. Odarłeś ze sławy bli- ' 


źniego i na zawsze może zatrułeś mu życie, możeś go i szkody 
doczesnej nabawił. Naprawiaj teraz to wszystko. Nie łatwa 
to sprawa, a jednak konieczna pod utratą zbawienia. Słyszysz, 
pod utrata zbawienia masz i sławę dobrą i szkodę bliźniemu 
powrócić, a któż się ima tego obowiązku, kto go wypełnia? 
Obmówców tal: wiele a tych coby naprawiali szkodę obmowa 
wyrządzoną, tak mało. Dlatego też za grzech obmowy wielu 
idzie na wieczne potępienie. 

Czuwajże odtąd pilnie nad twoim językiem. Unikaj 
miejsc, towarzystw, w których się najmilej bawią obmowami. 
Napisz na ścianie domu twojego, jak to św. Jan Kanty uczy- 
nil, napisz te słowa: Nie obmawiaj bliźniego, albowiem ob- 
mówce Bogu obmierzłe. Amen. Ks. W. P. 


Ks. Franciszek Krupiński. 


De mortuis nil nisi juste. Ks. Franciszkowi Krupiń- 
skiemu, bezsprzecznie jednemu z najwybitniejszych umysłów 
i najpracowitszych pisarzy wśród polskiego duchowieństwa, 
oddało pośmiertny hołd społeczeństwo warszawskie, odpro- 
wadzając go na miejsce wiecznego spoczynku kilkodziesię- 
ciotysięcznym tłumem. Wdzięczni uczniowie IV. Gimnazyum 
w którem pizcz lat wiele był prefektem, utworzyli w dniu 
pogrzebu zasobne stypendyum jego imienia, aby uczcić jego 
pamięć, a cała warszawska prasa pamięci tej poświęciła 
obszerne artykuły, podnosząc działalność i zasługi zmarłego 
literata, kaznodziei i nauczyciela stosownie do swego stano- 
wiska, w pismach fiberalnych i radykalnych — bez zastrze- 
żeń, w niewielu pismach zachowawczych i katolickich, jakie 
Warszawa posiada -- z zastrzeżeniami i tłumaczeniami, Isto- 
tnie postać to była w całem słowa tego znaczeniu niepospa- 
lita. Wpływ wywierała na jedno przynajmniej pokolenie war- 
szawskiej inteligencyi bardzo znaczny, a działalność jej szła 
tak odrębnymi ad zwykłych i właściwszych kapłanom to- 
rami, że choćby dla unikniknięcia fałszywych sądów i prze- 
strogi obowiązkiem jest jej się przypatrzyć. 

Członek zgromadzenia pijarów, które tak wiele usług 


oddała polskiej literaturze i nauce, ale też bardziej od innych ; 


uległo wpływom XVIII. wieku, ześwictczeniu i racyonalizmowi. 
X. Krupiński nie poszedł śladem odstępców, jak F. S. Dmó- 
chowski, ani też zrzucił duchowną suknie jak Staszyc. Księ- 
dzem pozostał do końca i na chwałę jego podnieść potrzeba, 
księdzem godnym szacunku ií spełniającym obawiązki swego 
powołania wedle własnego rozumienia niewątpliwie sumiennie 
i uczciwie. Ale wychował się on pod wpływem tradycyi i 
wyobrażeń, jakie w pierwszej połowie stulecia panowały 
w klerze í oświecanem społeczeństwie Królestwa, zanim zbu- 
dziła się katolicka rcakcya, a więc w tradycyach takich pa- 
storzy, jak piymas Choromański i ci biskupi, którzy w r. 
1818 przystali na kassatę wielu najwspanialszych i najpię 
kniejszych opactw, klasztorów, kościołów przez polski, nara- 
dowy rząd w Warszawie; w tradycyach takich kapłanów, 
jak ci, którzy na krótko przed fistopadowem powstaniem 
bronili ślubów cywilnych i innych bezwyznaniowych proje- 
któw do ustaw, dlatego, bo je proponował polski i katolicki 
sejm Królestwa, a car Mikołaj, tym razem obrońca praw 


katolickiego kościoła, nie chciał na nie się zgodzić. 
ńsko-józefińską atmosferą pr 
kie stosunki kościelne prawie 


Febro- 
kłe były wówczas wszyst- 
k samo jak w Austryi, 


ta 


Okres rozhiorowy wywołał 
| chaotyczne stosunki we wszystkich gałęziach publicznego z 
cia, wśród kleru zaś — rozluźnienie wszelkiej dyscypliny 
zanik jednolitego, kościelnego ducha. Wykształcenie teolugi- 
czne krępowane i zacieśnianc, pozbawione zetknięcia z 
wemi źródłami katohckiej nauki i katolickiego ruchu za gra- 
nicą, podniosło się dopiero i zajaśniało z drugą połową wieku. 
Akademia duchowna w Warszawie, później uświetniana mę- 
takiej miary, jak Dunajewski i Kossowski, nie zbliżała 
się wówczas wcale do wyżyn, jakie zajęła w ostatnich la- 
tach istmenia, jakie dziś zajmuje Akademia w Petersburgu. 
System obniżania umysłowego poziomu, panujący wobec pol- 
ich warstw oświeconych od czasu skasowania warszawskiego 
i wileńskiego uniwersytetu, odbijał się i na klerze — a braku 
światła nicyzawsze nagradzała większa pobożność i gorliwość, 
bo w dyecezyach, pozbawionych pasterzy, rządzonych przez 
rządowe kreatury, któż jej miał nauczyć? 

W tych to warunkach rozwijał się, przygotowywał do 
kapłańskiej 1 obywatelskiej pracy, pracę tę rozpoczynał X. 
Krupiński. Niczwykła jego zdolność i zamiłowanie do nauk 
znalazłyby gdzicindziej, na całym Zachodzie, odpowiednie 
pole rozwoju, kierunek, oparcie o katolickie badania, kato- 
licką wiedzę 1 krytykę naukową. W kraju, odgrodzonym 
niemiłosicrną cenzurą od wszystkiego, co na Zachodzie było 
rezultatem działalności katolików, chciwy wiedzy umysł 
miał przed soba tylko miezdrowy pokarm, jednostronne 
plony naukowe. Żałować wolno, że zmysł rcligijny nie był 
w nim dość wyrobiony, aby go od takiego pokarmu odtrą- 
cić, aby sądami jego pokierować i natchnąć ga zdrową a 
ścisłą krytyką. Żałować wolno, potępiać nie godzi się. To, co 
w innych warunkach u kapłana wychowanego w ściśle ka- 
tolickiej naukowej atmosferze, musiałoby być świądomą i 
zbrodniczą apostazyą, jak nią się stało u Renana 1 innych 
podobnych mu zaprzańców duchownego stanu, u ;Krupiń- 
skiego było grzechem pewnie, ale w jakim stopniu świado- 
mym i zawinionym, o tem sądzić mógł tylka Bóg, przenilka- 
jacy wnętrze dusz Judzkich. 

Zamiłow ny w nauce, oddał się całą duszą Krupiński 
na jej usługi. Znał to wszystko, ale też jedynie to tylko co 
przenikało z Zachodu do szerszych kół oświeconej publiczno- 
ści naszej w sześćdziesiątych latach, a były to wstrząsające 
wówczas świat naukowy dzieła uczonych pozytywistów | ma- 
teryalistów francuskich, niemieckich i angielskich. Zdawało 
mu się zasługą dia oświaty i postępu narodu dzieła te mu 
przyswoić. Tłumaczył też Augusta Comte a, Baina, Milla, hi- 
storyka filozofi Schwegłera i innych i sam też duchem ich 
przejęty w samodzielnych utworach stał się apostołem ich 


idei. 


Wtedy to właśnie, po upadku powstania r. 1863 two- 
rzył się w Warszawie obóz młodych. Pod wpływem rozcza- 
rowań i zawodów, jakie przyniosła przegrana, obóz ten po- 
zyskał powodzenie dlatego właśnie, że podniósł sztandar re- 
akcyi przeciw długoletnim ideałom narodu, ideałom patryo- 
tycznym, literackim i religijnym. Jak chory, gdy długie le- 
czenie go zawied ia gorączkowo środków nowych 
choćby u empiryka, tak szukało ich i społeczeństwo nasze 
a hasła, z jakiemi nowa szkoła stawała wobec nicgo, mogły 
je nęcić i łudzić: hasła pracy organicznej, oświaty ludu, 
wiedzy pojętej jako największa z potęg świata, wolności ud 
wszelkich więzów, tradycyi, [ormułel 

Cały ten obóz powitał w ks. Krupińskim przodownika 
nowych prądów i haseł, zwłaszcza od chwili, gdy w głośnym 
swym artykule »Romantyzm i jego skutkie spalił on nicjako 
mosty za sobą. zerwał z tem wszystkicm, co dotąd naród 

al za najdroższą duchową spuściznę i całą poezyę pier- 

wszej połowy naszego wieku napietnował jako szaleństwa i 
głupotę. Burza wprawdzie zerwała się przeciw temu pamfctawi 
' w prasie i społeczeństwie. Nietylko ostatni przedstawiciele 
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wielkiej epoki naszej poezyi, jak Odyniec i Zaleski, ale i jej | 
epigonowie, nawer ostrożny zwykle Kraszewski, podnieśli 

głos protestu i, potępienia, broniąc poctycznych i teligijnych 

ideałów swej młodości. Tem goręcej stanęła po stronie arty- 

kuła ogłoszonego w Ateneum młodzież i pozytywna prasa, 

dla której imię ks, Krupińskiego stało się i pozostała przez 

długie lata sztandarem. 

Była wówczas dla tego kapłana, dla którego wrogowie 
i oszczercy kleru, Kościoła 1 religii, mieli tylko słowa uwiel- 
bienia i podchlebstwa, chwila bardzo niebezpieczna. Mógł 
on stać się taranem, służącym tym wrogom do podkopania 
wiary, jaką wyznawał, do rozbicia Kościoła, którego był 
członkiem. Pokus, nawcływań nie zabrakło pewnie. Z uzna- 
niem podnieść się godzi, że ks. Krupiński nie dał im się 
omamić. Czy wierzył? O tem wiedział Bóg, wiedziało własne 
jego sumienic. Na zewnątrz nie zerwał łączności z Kościołem, 
nie usunął się od spełmania kapłańskich obowiązków, nąwct 
mie związał się bliżej z krańcowymi organami prasy pozyty” 
wistycznej. Zasadom jej jednak pozostał wiernym a jak je 
z katolicyzmem godził, to już była jego tajemnicą. Aureola 
postępowego kapłana otaczała go też stale, na jego kazania 
w popijarskim kościele zbicrała się cała warszawska inteli- 
gencya, nie wykluczając i tej, która zreszta w kościele nie 
bywała i wychodziła z niego po kazaniu nie czekając nastę- 
pującej po niem msz Taką i gorszą jeszcze publicznoś 
ściągał megdyś Lacordaire do stóp swej kazalnicy w Notre 
Dame konferencyami, w których z początku nie śmiał do- 
tykać dogmatu, aby słuchaczy nic odstraszać. Ale gdy w końcu 
niewierzące audytoryum genialnego Dominikanina, płomienną 
jego wymową porwane, uginało głowę przed potęga Krzyża, 
słuchacze znakomitego mowcy w popijarskim kościele 
odchodzili z sercem chłodnem i oschłem, ho racyonalistyczne 
jego przemówienia nie dawały im nic, prócz ogólno ludzkiej, 
od dogmatu niezależnej etyki. 

W ten sposób przeszło to życie przez czas jakiś głośne 
bardzo, w ostatnich latach dość zapomniane, skończone, ufać 
należy, w spokoju i przebaczeniu Zbawiciela, bo pokrzepione 
w chwilach ostatnich pociechami Kościoła. Rozpatrując sic 
w duchowej spusciźnie tego bądź co bądź znakomitego czło- 
wieka, i w owocach jego żywota, widzimy, że pierwsza nie 
przetrwała jednego pokolema a drugie podobne niestety da 
owych z nad brzegów Martwego morza, pozbawionych smaku 
i woni, rozsypujących się przy dotknięciu w popioły. Istotnie 
z przekładów obcych pozytywistów pióra ks. Krupińskiego 
dziś już mało kta korzysta. Sławę ich zaćmili już obecnie 
inni myśliciele, błąkający się po manowcach jak oni, ale 
błąkający się inaczej. O ich tłumaczu wczoraj nikt już nie 
pamiętał, choć tyle niedawno miał sławy. Śmierć ga przy- 
pomniała na chwilę współczesnym: jutro zaś znów o nim za- 
pomną, Owoce zaś jego talentu tak świetnego, jego pracy 
lak żmudnej 1 wytrwałej? W literaturze negacya, podko- 
panie 1 wyszydzenie tego co święte, wysokie, kochania i sza- 
cunku godne. W nauce popularyzowanie złych ck, nic- 
bezpiecznych i przewrotnych doktryn. W kapłańskim zawo- 
dzie kazalnica pozbawiona rosy z niebios, darów Ducha mi- | 
łości i prawdy nie otwierająca dla tej miłości i prawdy 
dusz, bo zwrócona tylko do rozumu i to nie w tym celu, 
aby rozum rzucić do stóp Pana. Zaprawdę marne 
1 złe owoce żywota, który przecie nie był złym, owszem pod 
pewnym względem miał tę mezaprzeczoną i niepospolitą za- 
sługę, że był lepszym daleko, niż w danych warunkach mógł 
był być, niż nim byłby zapewne u każdego innego. 

Marne, smutne owoce i smutny mimo wsz 
Skłońmy z szacunkiem głowę przed tem, co w mm hylo 
dobrem i poszanowama godnem, ale wyciągnijmy z niego 
tę i dla nas na czasie będącą nauke, że najmęd naj- 
większą chwałą ludzka otoczony kapłan, nic nie zrobi dla 
kraju, ludzkości, nie mówiąc już o duszy, i nic po sobie nie 
zostawi, jeżeli kłaniać się będzie fałszywym hożyszczom tego 
świata, jeżeli Panem jego i to Panem wyłącznym i jedynym 
nie będzie jego Bóg i Zbawiciel. - 


EPibiiodgraltia: 


Infirmorum liber catholicus, decem linguis exaralus Auctore 
Adalberto Anderl. Vindobonae 1897 str. 68. Cena 40 cnt. 

Polrzeby duchowieństwa w wielojgzyeznej Austryi skłoniły 
autora, że postarał się pod tytołem w nagłówka umieszczonym o wy- 
ie pewnego rodzaju cadentecumne ad imlirmos w LU językach, aby 
kapłan mógł, jeśli niezapełnie wygodnie, to choćhy ż konie- 
porozumieć się z chorym w języku, jemu rodzimym. Padrę- 

ńsłu, jest podslnwnym 1 służy niejako za Io dla tłóma- 
innych językach, a więc w memieckim, fran- 
im, czeskim, kroackim, słowackim, słoweń- 
skim i węgiersi W prospekcie ogłoszone jest nadto dalsze wy- 
` w języku angielskim i małoruskim. W łacińskim egzemplarzu 
y prócz szczegółów, odnoszących mę wprost do administra- 
wania św. sakramentów dla śmiertelnie chorych, n wsiętych do- 
słownie z rytuału rzymskiego, także liczne zachęty, przemówienia, 
zenin, zwłaszcza zaś tyle ważne din chorego i tak żywo prze- 
e: do duszy piękne modlitwy kalolickie są w Lymże 
języku zredagowane. Jeżeli podręcznik łaciński ma hyć istolną miarą 
i podstawa dalszych Wómaczoń, to przyznać trzeba, że ułożony jesl 
zupełnie odpowiednio zarówno w Ieoretycznej, jak w praktycznej 
maleryi. 

W teoretycznej części podaje autor treściwie najpierw uwagi 
ogólve o administrowaniu 1 przyjmowaniu sakramentów, przeznacza- 
nych dla umierających, następnie szezepiłowo o Sakramencie pokuty 
u łoża umierającego, polem o Komunii sw., o Sakramencie ostatniego 
numaszezenia, o udpustach i sposobie niesienia ulgi duchowej umie- 
rającemu. ta jędrnie i krótko ujęte najważniejsze przepisy Í wszel- 
kie wypadki kazuistyczne, wohee których znaleść sią może duszpa- 
slerz u łoża osób) umierających. a wszystko oparte bu autorach w Lym 
względzie klasycznych. jestlo jakby spory rozdział z leolopii pasto- 
rainej w zastosowaniu praktycznem, Chociaż autor nie przytacza cy- 
tatów, znać jednak, że korzystał oblicie ze.św. Alfonsa (Theal mor, 
lib. VI VIL} z Mullera (Theol. mor. lib. W). z Zennera (lnstruclio 
praetiea conleszarn), że zaglądał do Maurela (Die Ablissc) i trzymał 
wszędzie się pierwszorzędnych pastoralistów: Riekera, Sehueha, Capell- 
mana (Medicina pastoralis) i t p 

Druga część praktyczna oparia jesl śeiste o rytuał rzymski, 
więc podaje kolejno sposól udzielania Komunii św. choremu, potem 
obrzędy = oslatniego namaszezenia, sposób udzielania benedykcyi 
apostolskiej przez kapłanów do lego dologowanych, szezegóły odno- 
szące się da niesienia pomocy duchownej umierającemu, obrzęd po- 
lecznia duszy i zachowanie się kapłana przy zgonie penitonla. To- 
kład! pis rzeczy wskazuje dobitnie, ile trudu podjął uutor, aby 
uwzględnie w drobnym podręczniku rozliczne wypadki i jak 
szczegółowo ująć je potrafil w lak cisne ramy, szkoda oq że 
lych napisów z indeksu nie weih? w sum lekst, gdyż byłby 
ił podręcznik, o tyle jeszcze pruktyczniejszym, że łatwo możnaby 
się bez dłuższego szukania zoryeniować w kwestyi polrzelmej. 

% nadesłanego jednak redukeyt na 
okaznje się, że nie jesl ona dosłownie wz 


ej tłómaczenia polskiego 
lo z łavińskiega tekstu, 


ale jakby wycwygiem z niego, zreszią bardzo porządanym Niema 
w niem wcale cząści tearelycznej wydania łacińskiego, zaś z pra- 


ktycznej są lylko uwzgiędnione przeróżne modlitwy dla chorych 
i miektóre wskazówki, dla osób, olaczujących i pielępnujących cho- 
rego. Polski zalem tekst pod napisem »książcezka knlolicka dla 
choryche ma zgadnie z napisem zaslosowanie przeważnie praktyczne 
i przeznaczony jest głównie jako podręcznik dla chorych i otoczenia. 
Lecz w lem właśnie chcemy uznać jego ogodność i wielki pożylek. 
Duchow! jednak równie dobrze korzyslać z tekstn owych 
modlitw i nieść przez nie pomoe chorym i konającym: w szezegól- 
ności j:rzydalne dla nich rozdz. I. VIL 
słowa paciechy, nauki i zachęty dla chorych. Wskutek tego układu 
obejmuje tekst polski tylko 44 slron, aulor zaś zapewnia, 
że do Wómuczeń posługiwał się pomocą księży z instyluła u św. 
Augustyna i że cente dzieła wielojęzyczne ma aprobatę du- 
chowną. (Od kogo ma polskie tłómaczenii lena oszezogólnych 
egzemplarzy w rozlicznych językach wynosi po 30 enl, komplelny 
w If-eu jey Reh 2 zł 53 ent. Oprawa egzemplarzy złożonych 
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ach wynosi 
we Wiedniu 


razem z 5 części czyli iłómaczeń w 5 różnych ję 
20 enl; porlo od 5 da 15 enl, Do uakycia u autor 
H Tuhorstrasse 19. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Archidyecczya Dwowska ab. I 
Prezente na probostwa w Maryamnpolu otrzymał ks. Ien r yk 
Anger. 


Zamianowoany administrałorem w Iorolence, ks 
wrzyniee Ozga 


Wa- 


Konkurs na opróżnione probostwa. w Sadagórze i liorodence 
rozpisano w terminem do 19, października b. r. 


Dyecezya krakowska. 


Kanoniczna instytucye ma probostwa w 
dnia G. września otrzymał ks. Uartłowiej Bohu, 
expozyl w Mikuszowiench. 

Na eepozyła w Mikuszowiecn 
Jary, dol. wik przy kościele Św. Szezepana w Krakowie 
P Pyzeniesieni: Ks. Zygmunt Kulig z Wiebezki do kościoła 
Św, emna w Krakowie; ks. Kazimierz Paleczek z Poronin 
da Rychwałdu; ks. Władysław Mendyk, ncopresbyler do Poro- 
nina: ks, Jan Krzeszowska z Pisarzowice do Suchej; ks. To- 
Włodarezyk ze Suchej do Rajczy 
Swiąceń kapłańskich udziehł ks. Biskup ú, 4. września 
Dyskonowi Włudysławawi Mendykawi w kaplicy pałucu Bgo. 

Na wizyłę kanoni 
zellencya d. G. września. 
Umarła T sierpnia Aniela Ogorzuska, przełożona PP. Ka- 
noniczek Św, Ducha do Saxin w Krakowie przeżywszy lal 56 
w Zakonie 37. 


Pisarzowiench 
dotychczasowy 


b przeznaczony ks, Kazimierz 


a dekanatu wadowiekięgo wyjechuł 


Dyrtezya Iwamayshu,, 


Kanonicza insłytucye na probostwa w Dędni otrzymał 
ke. Jan Rumocki, wikaryusa z Dynowa 

Przeniesieni: ks. Józef Wójcik ze Sztrzułkowie 
nów, ks Roman Baugr z Beska da Dzikowen, ks Wojeiceh 
Szafrański ze Ślojaniec do Dryešni, ks. Jan Owezarski 
z Sęlziszowić do Sluromieścia, ks Stanisłuw Floryun ze 
Slaromieścia do Sędziszowa, ks. Wojciech Prugar, który zre- 
zygnował 7 kalechely w "Trembawli, przeznaczony juko 
kaoperator do Rudnika, ks. Piotr Szpila delicyent aplikowany 
do Stojaniee. 


do Sta- 


Zmarł ks. Franciszek Staruszkiewiez, jubilal, pro- 
hoszez w Tarnawcu w 76 r. życia a 50 kapłaństwa R i p. 


„KATOLIK* 


itlnstrowany kalendarz na rok 1899 bogato wyposażony w dział 
astronomiczny, informacyjno-kościclny, literacki, gospodarczy, admi- 
nistrtcyjny, instylucyi krajowych i Ë p. 
wyjdzie w miesiącu października r. b. w ozdobnej okładce kilkoma 
kolorami (chromotypograptun) i będzie dla wszystkich prenumerato- 
rów „iazety Kościelnej” po zniżonej cenie da nabycia 


, Towarzystwam i Korporacyom katolickim hior- 
egzemplarzy znaczny opuśl. 


Zgłocenia 1 zinówienia. przyjmuje. Adwinistraeya ,(jazefg 
Kościelnej" ul. Śnieżna |. 2. we wawie 


Czytania różańcowe w ll. wydaniu i Czytania 
o uczynkach miłosierdzia za 2 intencyc Homilie 
(oprawne) na niedziele. całego roku ~ za 4 intencye mszalne 
są do nabycia u ks. W Puchalskiegą w Wyżnianach p. 
Kurowięe. 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. Rynek 30. 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


KAZANIA 0 NAJŚWIĘTSZYM SAKRAMENCIE 


przez ks. Branisława Maryjańskiego. 


szemplarza 30 ct. a z przesyłką o 5 ct. więcej. 


WINCENTY KUCZABINSKI 
Lwów, ul. Kopernika 1. 2 
u Najtaniej nabyć można!! 
Qrnaty, Kapy. Stuły, Chorągwie. Dalmatyki, Bi- 
rety, Kołpaki. Obojczyki płócienne i t. d. 


Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul. Kopernika 2. 


1 


ERYDERYK SCHURUME 
Iwów, Rynsk | 43. 
poleca najtaniej 


kościelne świece woskowe. paschały, białe i ozdobne 
stoczki. kwiaty do świec. 


Główny skład najlepszych świec stearynowych i kandelabrowych „Appolo, 
Główny skład herbaty chińskiej. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 


rokn 1754 


del założony w 


Pierwsza krajowa kanecsyonowana katolicka FABRYKA MEDALIKÜW 
„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA“ 


Kraków, nl. Niemmt I. 12. 


Posiada wielki zapas gotowych medalikow i krzyżyków własnego 
wyrobu z wizerunkami Świętych z polskimi ospisaniu 


ORGAN cucio (3 ułosy sprowadzone z wystawy praz- 


skiej) jest z powodu przebudowy kościoła i projektowanego 
nowego organu za przystępną cenę do nabyciu  Dliże 
wiadomość w Vrzędzie paralialnym w Łańcucie. 

kawaler, 


ORGANISTA prze z nut, 


w Malawie ost. poczl. Rzeszów 


ORGANISTA 
Łaskawe 
"u 


ORGANISTA 


saukaje posady. F 
ORGANISTA M s soy muzyk, który znakomicie 
i spiewa, a mogący založżyć chór lub orkic 


szuka posady Zgłoszenia przyjmuje Redakcya „Gnzeły kościethej* 


JAI SA TASEK 


we Lwowie. ul. krakowska L 5. 
poleca Wielebneme Duchowleństwu swoją zaszozyconą medalam| srebrnemi 


PRACOWNIĘ BRĄZOWNICZĄ 


i skład wszelkich przedmiotów i przyborów kaścielnych własnego wyrobu 
ze złota. srebra, srebra chińskiego (alpaka), bronzu i t. d. wykonanych 
trwale, gustownie i po cenach najsumienaiejszych. 


lH-sto głosowy z kościołu parafialnego w Łań 


młody, trzeźwy, grający do- 
szoka posady, Jan Jarosz 


kawaler z ukończona praktyka przemyska po- 
suskuje posady Świaductwa przesle na 
yloszenia pod adresem pani Maryi Czyńskiej na Zamku 


żonaty, lal 30, wolny od wojska, trzeźw 
biegle z nut. swiadectwa bardza dob 
f H't, k, orgamisia w F niu (poczta loco). 
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i NAJNOWSZE PUBLIKACYE 
SPOLKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE. 


Annuiurirz Karol Ky. Poezye religijne z b — % Heins Henryk. / oKsiegi pieśnie wiązanka ściami owemi i pochodzeniem 
Poczyć świeckie zl. f puczyi. przełożyła W. Prussniggowa o Brelani, z 4 tablicami 
(razem opr, w plótno zł. 3 al. 120. 

wk francuski zl. 3:80, wydanie na  Horoli Polski, Czasopismo naukowo, llu- Kodeń Sapiehów, jego kaśoloły I starożytny 
oba tomy oprawne w półskórek strowano, poświęcone heraldyce i sfra- obraz Matki Bostiej Gwadaluneńskiej, na- 

neonski zl, 450 gistyee polskiej, rocznik 1 (07) z kil- pisał P J. K. z], 1'50, 
$ Hilezemski Józef. Ks, Prof Unir. Eucha- sel lustraeyami zł. 8—, w b, siaran- Kajaboiez X. W. 8. 4. Herbarz rycerstwa 
rystya w świetle najdawniejszych pomni- nej oprawie zL 0°. W. X. Litewskiego. L zw, „Compendium“, 


kowe piśmiennych,  ikonogralicznych Herold Polski. Racznik Il. 1808) zeszyt 1. z przes- 
yeh, Wydunie w wielkim plata za rok zł, 5 
kle HSH z 47 rydinami i s # Historya cudownego obrazu Matki Nożej, o 
lo adznaczono uagroda Akn- śeiala i probostwa w Leśni 

doma Kmiejelnośc a 
Cena zl. 5, w skunnnej oprawie zl, 6 
Pierwsza w tym rodzujn praca, nietylko #ebeal IPodlnwialk. Sin. 


przedrakowany ze sły 
RZ y 


herhów, 
awie zl, 8:50. 
eral, Wspomnia- 
do 1818. 2 7 rv- 
ciemni 21. +20, oprawne w płótno xl. 160, 


w lieratnrze naszej | ogólto = ruro- Hygiena palenia. Stndyum hzyulogiczno-lokar- Kontrymowiez - Ogiński Jan, Książę Haluha 
pejskic skie 60 et. ozdobnie oprawne zl F—. ezyli Don Kiszat XIX. wieku, [ow ma 
Jiahamshi Dr. Klemens. Dawny Kraków Dzieje — % Irana. Powięść z ezasiw Dowievara. przez te historyczne 3 tomy zl 4:—, w opra- 
24 m je an „Bogiem a prawdą”. Wydanie wie zl 5'50, Jaka dalszy ciąg toj po- 

rzą — suoj zwyczye i, okyczaje drugie sir. 553 zl, 2—, wieści wydaliśmy: tegoż autora pow 
cechy rzemieśloleze . Pad rodzinnem niebem, |'owieść str. 228 „Z czeluści piekielnych” (pobyt wygnań- 


gijne, narodowościowe I ina- »l. F60 oprawne w płólna zł 2—, ców polskich na wyspie Saehnlinie, na 
kościelne 1 świe * lanów Biskupi czyli podlaski, z PORA krańcach Sybiru), Cena zł, 2:50, uzdo- 


„dh z jana i współczesnych źródeł DONE) b JM K. f bnie oprawne zł. 3 
wycinam zl B Podlnsiak 382 zł. (50 * Kopycoiski „dam Ky, “Dr, Działalność ka- 
$ Borheñshi M. Sa ©. k. raden górniczy Conn ka obejmuje dzieje Podla- talików w kraju na polu soeynlnoj oga- 
Prawo górnicze wolnego m, Krakowa i jego sia od czwiów najdawniejszych: bistoryy nizacyi, — wykład miany na kursie 40- 
okręgu 75 el unii; kreśli obszernie epok 1861—1864 i do- cyalnym w Krakowie, 40 cl. 

Drzosnitski Franciszek Korab.  Przyslowia prowadza do osłalnich czasów kasaty d: | Kor leni W. Z Sybiru, obrazki powiowiowe 
polskin r. 191 zt. 130. cezyi, zajęcia kośelolów i klasztorów nu rzacz >—. 

Bukowski Dr, Julian. Lourdes, Paray le prawashiaw! Rain Tadeusz. Dola | niednla Jana Sobie- 
Monial i Fryhurg szwajcarski. 20 ri Jirasek w. Raj świata, Powieść na Ue skiego 1629—1675, 3 tomy zł. 10—. 
"haraka Włońzimierz Dr. doceni Uniw epoki kongieku wiedeńskiego. autoryza Kuśmiau St. kę a raku 1863, Drugic, tanie 
Wielkie gospodarstwa, ich istola | znacze wane str, 178 zł 140. wydanie, 3 obszorne SE starannie wy- 
nie. Ste. 163 zl. 50. w_oprawie al 180. dane zl. w opr. zł. 4—, 

Teorya czystego dochodu z ziemi. zl. 1'20. Ks. W. Kmlinki Dzieła: Krzyżańnow Przełom i noe nowele 

* Dambski Iv Stanisław. Produktya i zbyt Tom L i l obejmuje: Ostatnie lata pano- 2}, 20. 

w rolniotwie. Odczyt, wygłoszony na wania Stanisława Augusta. sir. 323 i 418, cena © książenzka do modlitwy dla mężczyzn przez 
pierwszym katol, kuraie saevulnem 30el. | zł 360 ozi. opr. zl 4:60 ZB. M papier i fdomat bosdza Sadów 

Dunielewicz kdwara Dr, Ałkchol i zgubny Tom HI i IV. obejmuje: Pisma pomniej- bae; tekst polski i łaciński. 
te wpływ na zdrowie i życie ludzkie. sze. tredel hislorvcznej; doly przeważnie Na poczatku umieścił autor modlitwy pn- 

drugie 90 et stosunków w K DCI sle. 4491378 ranno i wieczorne GE sze w lekście 

Dostojdh or Wspomnienia 2 martwego xt 3/60, ozd. opr. zl 4-60. lacińskim i polskim obok siebie); następnie 
domu. Przelożył i Salę znopalszy! Tom V. VI VIL VIIL i IX. obejmuje — Mszę w całości po łacinie i po polsku 
br. wf Trotlak zl. 1-60. .. vyse w bis sa i drugi sposó nego słuchania Mszy 


Dunajeiski Julian. Mos w Sejmie kra:owym linki p | Sejm czteroletni. 
l w Radzie państwa, Przetłumaczył i obja- lega dzwła [5 mów) et. 770, w ozd. 
suit Dr, Wladystaw Jaworski, Z portre- opr plóe. al. 10 — 


tem aatora zl. 5—, om X, zawie 


A 6 wypełniają paboż 


do 


zyjmów 
0, wydaną prace: trze 


n Hajpo- 
niejsze Jilanie 


m świ modlitwy okoliczna- 


$ Dziesięć dni w Puławach w r. 1828, mywek — Galicya i Kraków pod panowaniem austryackiem. == 
x pamiętnika Sabloy Grzegorzewskiej, Cena zł. 250 w staranne] oprawie. płócien- Oprawma giniko w płótno gładkie, brzegi 
str. 87 Z portrolem 80 vt nej sl a Josito najstraszniejsze ze wsz czerwone hez foterahi zl. b>, W skórką, 
*@ Prterowski Michal. Lud Białoruski na Nusi sl żenie rządów austryaekich odr brzegi czerwone w futerale zl. r60, w pra- 
litewskiej Tinn 1. «tr 09 zl 3:50. 1771 AE 1850: lem straszniejszo, że bez w wdziwy xzagren, z wyciskiem na grzbiecia 
Ketnrowiez Kazimierz Dr. Dostojnicy | urzę- Krzykników Dez retoryki. w pleeiú rozdz brzegi złocone w falerale zl 2:40, w pra- 


widlziwy szagren, watów 


z klamerką sku- 
locone, w futerale 
agi rzerwane, w fu- 
„wą skńrk. walowana. 


dnicy Świeccy województwa krakowskiego tach przechodzi Kalinka po kolei ludno: 
w latach I374--1508. w dodatku dostoj- ilieyi stosunki potkdańcze. 

niey onych ziom polskieh, koroni Kościńl i sadownictwo" w 
y. Sir 290 zl 3—, i slnfystycznie razem, 


ro Anlumo Dawny światek. (l'icedlu stalo jakim szeregiem praw š b zegi zlocane w ii- 
utlico). str. 418 zł, 2 , Rustryn alo przemienione, jak w lej watowann, 
Dr. Grużlica płuc i jej leczenie ptzeuni 
owzglądnieniem szezególnie klimalu | 4 zwieża wyszła praca Profesora Uniwer- TAR GORACO wewnętrznych 
xecs naukowo popularna sylelu Dra Józefa Kntlenhacha. p. i organach konia, zl. |—. 


jewicz wydanie -b. staranne 


Leliwa. Comle le Russie et Palogne. ianen- 
wydanie slynnego d zl 1-75. 

Leonard. Cech malarski w Palsce 
od wieków średnich dą końca XVIII w. 
sztuki. Część I. 


Gawatewicz Maryan. Paezyc. Drugie wydać 
nie z kilkunastu illnstacywmi Piotra Nia- 
rhiewieza, hroszurowane zl. 120 bardzo zł. 6'20. 
ozdobnie oprewno zl. t'aq Kuryer Poznańskie pis 

— Niczyja. Powieść, 208 zl 180, ozdo- ° „liadzi si ; lem hardz 
bnie oprawnn zl. jące dziela TS 

iski Heur stadya niedyskretne ono wzbroni 


o tem dziele: 
po wyczerpu- 
astato Zbiorowe wydanie 
w” zaharat EA Za- dziel poetyckich wychodzi lami co 


prawne zł czem uznając patryol, ałalnuść Spółki miesi; dola] wyszło 6. Cena zeszylu 
Golian Zymmunt Ks. Kazaniea nidzielne iświą. Wydawniczej nal 38 el. na papierze czerpanym (Ł0U oil- 
teozne. Wydanie drugie. Z portretem — nakładom T nie mo hitek tylka) 63 ct, 


i życiorys nutom zł, 2—, 

Górecka Marya. Wspomnienia o Adamie Mickie- 
wiczu. str. 162— 0 et oprawne w płólno Kióeych nie wi 
zl. F50. rzeszą braci naszych z za Dain Zginął jak Berek pod Kockiem — Da 

* Grabowski Tadeusz. Stanisław Staszyc jego  % Klecki Waleryan Dr. docent Uniw. Ja- pani kasztelanowej. — Poskromienie 
pisma politycz. i pojęcia lilozohezne GQ et gel. Studya nad morfologią. własno- plotkarza, — Przygody hrabiego Stras- 


Lonis- Wawel Józef. Qfkruszyny historyczne, — 
Treść: Wojskawa reprezentaeya Galicyi 


(1781 dn 1791], — 19-letni pułkownik. 


Z 4 rycinani 80 et 
i krakowskiej w r. 1846. 


Usposobienie umy- 
słów. — Przybycie Mierosławskiego. — 
Zajęcia Rzeczypospolitej krak przez ju 
nerta (Colina. — Zajęcie Podgórza 


i ogłoszenie dyklatury. — Formacya woj- 
pałskiego. -— Spis osób w „kronice 
wspomnianych. W Bce str. 306 zł t—. 
@ Lubioński Tomasz  Wenlworih. Kwestya 
palaka w Rasyi. List otwarty do rosyjskich 

bli r. BQ et. w oprawie KAY 


leży do szeregu tych pism, które przyczyniły 
się do ułatwienia zwrotu, jaki się obecnie 
wia w zapatrywaniu na stosunki polsko- 


reneusz hr. Łubieński biskup se 
Kinków 1898, str. 463, z kilku 
rycinuni zlr. 2'50. 

Dzieło to zestawione na-podstawie orygi- 
nalnych dokumentów, przechowanych obeenie 
za granicą, jest. niezmiernie ważnym przy- 
czynkiem do dziejów Kościoła polskiego pod 
panowaniem rosyjskiem, w epoce lat 1850— 

68) 


Manlenfel Gusław Cywilizacya, lileratura 
i sztuka w dawnej kolonii nad Bałtykiem. 
Wydanie drugie, przyozdobione 23 ryci- 
namı gir 120 oprawne zlr. -60. 

+ Maryan z nad Dniepru. Dzieje fiteratury 
ojczystej dla mindzlezy polskiej. 

ja koniec XVII. wieku, ezešé JI. wie 
KIN, 2 tomy zlr. 140 w oprawie zir 180. 
_ Dzieje Qjczyste aż pa najnowsze czasy 
opawiedzianedziatwie polskiej objaśnione 
182 illustracyami aufentycznemi, wedle 
współczesnych sztychów, pieczęci í ry- 
«m, nowszych zdjęć z natury, porlretów, 
obrazów celniejszych malarzy ild Okla- 
dka przepyszne wykonana w ü kolorach 
ISU ai historyk BJA AKA 
188, str., 206, broszurowann zir. 
azdobnie oprawne w płótno ziv. 2:60. 

« Milewski Józef Dr. prot. Uniw. Jag. Cele 
polityki agrarnej. o eyi wygłoszony na 
kursie socyalnym 40 ct. 

@ Mycielski Jerzy Dr. RE lat dziejów malar- 
stwa w Polsce. 1760—1860. Wydanie 
drugie str. 737 zle. 5— 

= Aleksander Kucharski, malarz polski w Pa- 
ryżu (1736—182U), zdr I. 

+ Nowele konkursowe „Czasu”. NA zhio- 
rowe w jednym, tomie złr. 250. 

Paszkowski Ir. Książę Józef Poniatowski, jego 

ycie í działalność zlr. F20. 

Panlicki Stefan X. Dr, Prof. Uniw: lag 
Żywot i dzieła Ernesta Renana. Wydanie 
nowe powiększone. 30 arkuszy druku 


uł. 3—, opr. w półskórek frane. zl. 4:50. 
Pawlik Stefan Dw. Rzut oka na działalność 
kalonizacyi mlemieckiej w  Wielkapolace. 


z dwoma karlami zl. — 
Pelczar Jizef X. Dr. Prof. Umw. Jag- Ro- 
zmyślania a życiu zakonnem dła zakonnie 


— Prawo małżeńskie katolickie z uwzględni- 
niem prawa cywilnego obowiązującego 
w Aus Prusach i Królestwie Palskiem 

Lomy zł. 8: 

— Zarys dziejów kaznodziejstwa w kościele 
kataliokim. . (stanowi calośćj. K 
znadzieje ta i lacińscy zł. 140, 
w slarńnnej oprawie zL 2*—. 

— (zęść TL {stanowi dla siebie całość p. £.:) 
Każnodzieje polscy. W 8-ce, str. 401, zi. 
3— w slarannej oprawie zl. 360. 

— Dadatek do części Il. Kraków 1897, w 8-ce 
sin MI zł, F—, w oprawie zł. 160. 
Todatele ten izabroniony pod zaborem 
rosyjskim) obejmuje wyjąlki z przemó- 
sień_nnjznakomilszych naszych kuzno- 

ji porządkiem chronologicznym 
awione. 


Wydawca i redat: 


Ap Dostarcza tych książek 


owiedzialny: ks. lan Chęciński. 


« -— Rozmyślania o życiu kapłańskiem. czyli 
ascelyka kaplañska. Wydanie drugie 
pomnożone 2 tomy złr. 6 

— Lem XIII. jako uczeń. kapłan hiskup i pa- 
pież z portretem Ojea św. 50 cl 

@ — Kazania na uroczystości i Święta N. Ma- 
ryi Panny. Wydanie drugie poprawione 
3 obszerne tomy 

4 — Pius IX. i jega pz Wydanie nawe 
przerobione i znacznie powiększone, 3 

rne tomy zl 4 

duchowne czyli dosxonałaśł 

ańska, według najeelnie 
strzów duchownych, wydanić 
obszerne tomy, zl. 3°50. 

Tata ñaka Krol. Lachowie i Lechici 55 ct. 

Rychlak Józef X. Dr. Commentarius in librum 
Oseo Prophetae. Uracowie 1807. w 8-ce 
wielkiej, str. 207 zł. 3 — 

Zygmunt Sarnecki. distarya literatury fran- 
cuskie] ułożona podług 
awóedol 1 opracowań obcych. 

Dzieło to, znpełniające dotkliwą w 
ralurze naszej lukę, jesl slarannie ulož 
przewodnikiem, klórego celem w 
drogi wiodącej do poznania bogactw piśmien- 
nych naradu, przodującego cywi 
pejskiej. — Do końca wieku XVI. 
8 autor znakomitego autora Rene Douni 


istoryi literatury francuskiej 
najlepiej ułożonych. — Od wieku 
NVI. począwszy, jest dzieła więcej orygi 
nalnem, a opartem na He najnowszych bu 
dat współczesnych. Tu i ówdzie” zanie 
szezone przekłady są pora najlepszych na- 
szych tłomac: Hi a literatury fran- 
cuskiej doprowadzonajest do czasów oslatnieli 
a dokładny rejestr AADA EOLAS 
nie każdego aulora 
siromcach zl. 


wi 


Cena tomu o 480 
3—. w starannej oprawie zł 


350. 

Schnaider Józef. Na Nartach. podręcznik dla 
zwolenników sportu narciarskiego zł. | 
Sehuñr Pepłowski Stanistan. „leszcze Polska 

nie zginęła!* Histo legionów polskich 

8 iilustracyami tudzież dwoma ry- 

sunkami Juliusza -Kossaka xl 2—, 

w oprawie zl. 2:50, 

— Cudzoziemey w Galicyi (1787—1841) zl. 2:40. 

«© Sewer. W kleszczach, Magdusia, dwie nowele 
zl. 160, ozdobme oprawne zł. 2—, 

Sigurd. Sprzedany sierota. Pamiętnki radcy 


Jónsona I maczana wedle 3-g0 
wydania kiego. 80 ct, ozdobnie 
oprawne zl. [-20. 

— Humoreski, Uparta córka. — Niepoci 
szona emigranika. — Zbiory p. Ander- 
sona. — Milość z przes 
śliwa kuracya. — Z dziennika pani Liny 


Karsan i t. d. 50. ct 
Smolikowski Pawel Ks. (lenerał zgrom. OU 

Zmartwychwstańców]. Histarya Zgroma- 

dzenia Žmartwychwstania Pańskiego, po- 

dlug źródeł rękopiśmiennych napisana 

+ lomy, wydanie wytworne zl. 12" - 

* Strażyńska H. Królewska wnuka. opawia- 


danie historyczne z dziejów polskich dla 
młodzieży, opr. zł 150. 
— Sieciech i królewicze, opowiadanie histo- 


ryczne dla młodzieży, nagrodzone na 
konkursie. Kartonowaue zł. 150. 
— Adam Mickiewicz. opowiadanie dla mlo- 
dzieży zł. 120, kartonowane zl. 150. 
Tarnowski Stanisław. Studya da dziejów lite- 
ratury polskiej XIX. wieku. 
— Serya |. (Treść: © kolendach. — U Kon- 
federalach Mi Ze stadyów 
3 Niepoprawni , 
Polskie z lat 
. — Rachunki Bolesław 
— Serya II. (Tresć: Komedye Al. hr. 


i drobne poezye. — Łucyan 
"Teofil Lenartowicz. 


Siermeński. — 


nych tu cenach każda księgarnia w Galicyi 


Z drukarm katohckiej w zabudow. OO. Bernardynów. 


— Serya III. (Tresć: Koiądz Hieron Kaj- 


Q EE IV. (Treść 
nowskim pisana, — Sze 
Kraków 1897, w 8-ce, str 

© — Serya V. (Tresć: Henryk Sienkiewicz! 
kraków 1807, w B-re, sir, 2 


š Pols j 


P 
w WAY plomo al 250% pól 
skórek francuski zl 


Matejko. Cale dzieło. w okazałym for- 
macie, obejmuje akolo GOO stron stara 
nego i czytelnego draku, — 250 + 


i winiet — przep: 

stolu. Cena egzempl 

slaranucej oprawie 

zl. 18 

0 Mickiewiczu 10 et. 

Tepa. Nie z salonu, Szkice z codziennego ży- 

w oprawie w płótno zl, 2-80, 

f Dr. Prof, Uniw. Szkice 

literackie w 8-cż, str, 381 zł. 3—, opra- 

wna slarannie w plátno zł, 3/50, 

dziejiw rosyjskiej cenzury. w B-ce str. 

— 50 et 

gam ekonomiczno - rasowa w Poznańskiem 
zl 

Wasikiewiez Wincenfy X. Czytanki niedzielne 
dla ludu, do tegaczesnych potrzeb zasto 

sowane wydanie drugie 21. 150. 

ężyk Franciszek, kasztelan. Powstanie Kri- 

stwa Polskiego w roku 1830-31. 

portretem autora zl. 2:50, w 

oprawie płóciennej zł. 5-—, 

ECA EMEA plakatach 30 el, 

- Wystawa AA podręcznik dla zwie- 

<zająrych 20 el 

Windakiewicz Stanisław Dr. Akta rzeczy- 
pospolitej Babińskiej, Nau oryginalnego 
rękopisu wydane zì. 180 

— Mikołaj Rej 2 Nagłowio. Wyczerpujące to 
atudyum ob me kk acka dzia- 


nie oubntych na bry- 
zl. I5—,wh 
(półskórek 


łalność: 
rza al 


0. w 
IL zl 2-—, w ozdobnej i starannej opra- 
wio zl. 2:60. 

— Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I. z A par- 
trelami 40 ct, w ozdobnej oprawie 80 cl. 

Wydawnictwa Oświaty ludowej: Miklaszewski: 
W siulelnią rocznicę konstylucyi 3-g0 
Maja 30 ct. Sienkiewicz: Za chlebem 15 
et opr. 35 et. Pol: Losy poczciwej ro- 
dziny 10 et. opr. 25 et. Kraszewski: Kar- 
decki 2 lomy 60 cl. oprawna zł 

Wystawa krajowa powszechna we Lwowie. Wy 
danie »Przeglądu Polskiegow, 27 arku: 
ścisłego draku. każdy dział opracowany 
przez znawców zł 3 —. 

2 bibliotek rosyjskich: 1) Cesarska biblioteka 
pubhesna w Polershurgu, 9) Hbhotski 
duchowne w Kijowie 80 ct. 

Zdzierhowski Maryan Dr. Prof. Uniw. Jag. 
Byron ì jego wiek. studyn porównawczo- 
literackie tom H. Obszerny tom o bhzko 

tranicach zl. 4—. Tom ten stano- 

dla siebie skończoną całość, obej- 
Czechy, i Polske. Tejże 
tom L A w r. 1894, fakt 
plywie Bajroniżnu na Europe za- 
Ai Cena zł. 250. 

Ze wspomnień sybiraka, przez Ks. 5. M Chi- 
zw GO s! 

Ze wspamnień 
opr 90. et. 

Zoli Fr. Pandekta prawa rzymskiego tom II 
(Prawo rzeczowe) zł. 3—, tom 1. [czę 
ogólna) zł. 3—, 


muje: 
pracy 


szlacheckich ste. 40 — 50 cl 


